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Komunikaty
K o r p o r a cji Z a k ła d ó w  G r a fic z n y c h  i  W y d a w n ic z y c h  
n ą  W o je w ó d z tw o  P o z n a ń s k ie  z  s ie d z ib ą  w  P o z n a n iu

W sprawie uczni członków Korporacji.
Podaje się . do w iadom ości zain teresow anych , że 

egzam iny uczniów  przem ysłu  .d rukarskiego n a  okręg  
w ielkopolski odbędą się z początk iem  k w ie tn ia . Do 
egzam inu  teg o  zgłaszać s ię  m ogą uczniow ie, k tó rzy  
do k o ń ca  m arc a  ukończą przepisow y te rm in  nauki. 
T erm in  zgłoszeń do 1 m arca .

Do w niosku  dołącza, się:
1. Życiorys.
2. Św iadectw o szkoły dokształcającej.
3. P ośw iadczen ie odbytej n au k i, w ypełnione 

przez prym cypała.
4. Ugodę.

W niosk i o  dopuszczenie d o  egzam inu  n ad sy łać  
należy do K orporacji .Zakładów G raficznych w P o ­
znan iu , S ta ry  R ynek 4, k tó ra  k an d y d a tó w  uw iadom i 
o- m ie jscu  .i czasie egzam inu.

Próby kontroli wydajności linotypu.
Prace Instytutu Naukowej Organizacji.

II.
In s ty tu t N aukow ej O rganizacji P racy  w W arsza­

wie, p rzystępu jąc  do b ad a n ia  p rodukc ji linotypu, nie 
posiadał żadnych d an y ch  sta tystycznych , n a  k tó ry ch  
m ógłby się oprzeć, gdyż s ta ty s ty k i nie było. Badacze 
z ra m ie n ia  In s ty tu tu  m ie li bardzo  tru d n e  zadanie. 
K ontrolę rozdzielono n a  etapy.

Jako  -pierwszy etap  b ad a ń  została zastosow ana 
m etoda kontro li, po legająca  n a  po ró w n an iu  d z i  e ń - 
ń e j p ro d u k c ji z p ro d u k c ją  w z o r  c o w  ą.

.Przeprow adzono n a jp ie rw  .serję b ad a ń  w stępnych 
i ustalono , co p rzeszkadza  ciąg łości p ra cy  lino typ i­
sty . A więc: 1. n ieczy te lny  rękopis, 2, w yrazy  w w ier­
szu, sk ład an e  k u rsy w ą , 3. dosikładyw anie ręczne m a­
tryc , k tó ry ch  n ie  zaw iera k la w ia tu ra  (litery  greckie, 
§, f , V, X itp.).

Pozatem  ustalono , że iw procesie p ro d u k c ji śą  
p rzerw y spow odow ane czasem  zużytym  na.: 4. k o rek ­
tę , 5. odniesienie w im kieiaka (szufli), 6. dok ładan ie ' 
m etalu , 7. zm ianę fo rm a tu  w iersza, 8. czyszczenie 
m atryc , 9. oliw ienie i  czyszczenie m aszyny ,-10. re g u ­
lację  m aszyny, 11. n ap raw ę (usuw anie przeszkód) 
m aszyny, 12. p rzeszkadzan ie  w  p racy  (rozmowy, w y­
jaśn ien ia , w skazów ki).

W reszc ie  s ą  s tra ty  czasu , spow odow ane: 
13. zm niejszeniem  fo rm a tu  w ierszow nika .(koniecz­
ność  do justow yw ania  ręcznie) oraz s tra ty  czasu spo­
w odow ane : 14. m nieszą  zdolnością i  w y p raw ą  lino ty ­
p isty  B w s to su n k u  do .linotypisty  A.

Chcąc u sta lić  w z o r z e c  p ro d u k c ji d la  po­
ró w n an ia  go z p ro d u k c ją  rzeczyw istą , w yelim inow a­
no z obliczeń w szystko to, co s tan o w i przeszkodę lub 
przerw ę d la  .linotypisty, a  więc zrobiono p o  m i a r y  
w  w a ru n k ach  jaknajlepszych . U stalono, że szybkość 
sk ła d a n ia  m echanicznego w ynosi 2 m a t r y c ę  n a  
s e k u n d ę .

Aby przedstaw ić  obrazowo, jak  przeprow adzano 
kontro lę , p rzerzućm y się m y ślą  d o  sali, w  k tó re j 
zn a jd u ją  się  linolypy.

W ybrano najlepszego limotypistę z danej g rupy  
(lino typ ista  A), dano  m u  do sk ła d a n ia  rękop is p isa­
ny ma m aszynie i  obliczano, c h r o n o m e t r  u  j ą  c 
c z a s  rzeczyw istego sk ład an ia . A toli okazało  się. że 
obliczanie sp ra w ia  tru d n o śc i z pow odu zachodzących 
w rękop isie  li te r  i  znaków , k tp ry ch  n ie  zaw iera  k la ­
w ia tu ra  i  m agazyn lino typu  <§, f, V, X), oraz z pow o­
du zachodzących w rękop isie  w yrazów , k tó re  m a ją  
być złożone k u rsy w ą  lub p ism em  pó łtłustem . — 
W  pierw szym  w y padku  lin o ty p is ta  w odpow iedniej 
chw ili, gdy  n apo tka  w rękop isie  § lub X, p rzeryw a 
n ac isk an ie  k la w ia tu ry  i do w ierszow nika dodaje

P ozn ań , dh ia  26 sty czn ia  1929. R ocznik  10.Nr. 4,
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ręcznie te specjalne m atryce, biorąc ją  ręką  z praw ej 
strony  ze zbiornika. W drugim  wypadku Iinotypista, 
gdy napotka w rękopisie wyraz m ający być złożony 
kursyw ą lub pism em  półtłustem , również przerywa, 
n a  chwilę naciskanie klawiszy, a  sięga ręk ą  do wier- 
szowmiką, przyciągając zastaw nik w k ierunku  tylnej 
Ścianki wierszo wnika, aby m atryce s ta ły  wyżej. Od­
nosi się to (lo m atryc o  dwóch oczkach.

. Ponieważ chodziło o  produkcyjność w z o r  c o w ą  
(dla osiągnięcia wzoru obliczania), k tóraby odpowia­
d a ła  ilości m atryc, jakie m ożna w yskładać n a  g o ­
d z i n ę  m echanicznie, b e z  ż a d n y c h  p r z e r w  
w tpkii nacisku  klaw iszy, — m usiano dwie powyższe 
przerwy, jako konieczne, uwzględnić.

W tym celu c h r o n o m e t r o w a n o  c z a s ,  ja­
ki jest potrzebny na  doskładanie jednej m atrycy 
(§ lub « ) ręcznie do wierszownika. Zrobiono 5 p o ­
m i a r ó w ,  Pierw szy pom iar wykazał, że Iinotypista 
s trac ił na  doskładanie ręcznie przy pierwszej m atrycy
9 sekund, przy drugiej m atrycy — 11 sekund, przy 
trzeciej 10,1 sekund, przy czwartej 10,2 sekund, przy 
piątej m atrycy - 10,1 sekund. Przeciętna więc z 5 
pom iarów wyniosła 10,1 "sekund. Porówn. tabelę 1 —• 
górne rubryki.) Czyli, że n a  doskładanie jednej ma­
trycy  ręcznie trzeba, czasu 10 sekund. Ponieważ 
ustalono, że n a  sekundę sk ład a  się m echanicznie 
2 m atryce z k law iatury , więc w czasie zużytym n a  
doskładanie 1 m atrycy  ręcznie, m ożnaby złożyć 20 m a­
tryc mechanicznie.

Tak samo c h r o ń  o m i e t r o  wa r n o  c z a s ,  po­
trzebny do przesunięcia zastaw nika w k ierunku  ty l­
nej ścianki wierszownika, w  celu przejścia na  k u r­
sywę lub pism o półtiuste. Z 5-ciu pomiarów, zrobio­
nych w  tym  celu, pierw sza przerw a w yniosła 4,8 se­
kund, druga — 5 sekund, trzecia 5,1 sekund, czwar­
t ą  — 5^, sekund, p ią ta  — 4,9 sekund. Przeciętna 
z pięciu pom iarów — 5 sekund. Czyli, że znów, obli­
czając 2 m atryce na  sekundę, iinotypista mógłby 
w yskładać m echanicznie w ciągu tych 5 sekund —
10 m atryc, gdyby nie przerywał toku naciskan ia  k la ­
wiszy. (Porówn. tabelę 1 — dolne rubryki.)

TABELA 1.

S e k u n d y Prze­
ciętnie

Doskładanie ręczne 
każdej matrycy 9 11 10,1 10,2 10,1 10,1

każda zmiana kroju 
pisma podana w sek. 4,8 5 5,1 5,2 4,9 5

Tak więc obliczono 20 m atryc wzam ian za do­
składanie jednej ręcznie i 10 m atryc wzam ian za 
przejście na  kursyw ę.

M ając już ten wynik, przystąpiono do dalszego 
obliczania, i  to w ten sposób: każdy p o m i a r  chro- 
mometrażowy t r w a ł  15 m i n u t .  W tym  czasie za- 
pisywanó ilość m atryc: 1) złożonych mechanicznie,
2)-ilość m atryc doskładanych ręcznie do wierszowni­
ka, .3) ilość(przesunięć zastaw nika w k ierunku  tylnej 
śc ia n k i • w wierszowniku. Mając cyfry m atryc do­
składanych ręcznie, mbożono je n a  20 (jak wyżej), 
a  ilości przestaw iania zastaw nika m nożono n a  10. 
Cyfra m atryc s tąd  osiągnięta wykazywała, ile  m atryc 
mógłby wyskładać Iinotypista mechanicznie, nie od­
ryw ając rą k  od klawiszy, w czasie zużytym na te 
przerwy. Tak obliczoną liczbę m atryc dodawano do

liczby m atryc faktycznie wyskładanych i  osiągnięto 
liczbę m atryc złożonych w 15 m inu tach  pom iaru. 
Następnie, przeliczono te  cyfry na. godzinę i uzyskano 
ostateczny wynik. w'- . V; ; .

Na przykładzie przedstaw ia się  to następująco: 
W 15 m inutach Iinotypista złożył 1100 m atryc z k la­
wiatury, prócz tego doskładał do wierszownika ręcz­
nie 15 m atryc (§, f). i przestaw iał zastaw nik w wier­
szowniku w celu przejścia na kursyw ę 10 razy. Obli­
czamy: 15 X. 20 =  300, 10 X 10 =  100; czyli, że W tym 
czasie złożyłby: 1500 m atryc (1100 +  300 +  100), gdy­
by iiie odrywał rąk  od klaw iatury.

Ale nie była to jeszcze ostateczna c y f r a  w z o r ­
c o w a .  Aby ją  osiągnąć, należało uwzględnić wpływ 
d ł u g o ś c i  w i e r s z y  linotypowych n a  szybsze 
wzgl. powolniejsze tem po sk ładan ia  matryc. W ia­
domo bowiem, że przy szerszych form atach składa 
się więcej, niż przy form atach węższych, gdzie trzeba 
dojustowywać wiersz ręcznie w  wierszowniku, n a  
co się trac i sporo czasu.

W tym celu przeprowadzono po 8 ob  S e r w a ­
c y  j dla sześciu różnych form atów: n a  3%, 4, 4%, 5, 
6, 614 kw adr. W yniki tych  badań, po zrobieniu po­
praw ek n a  ręczne doskładyw anie m atryc i  przesta­
wienie żestawmika w wierszowniku oraz po przeli­
czeniu n a  g o d z i n  ę przedstaw iają ,się następująco:

TABELA 2.

Długość 
w iersza 
w kw.

P O M I A R  — Iinotypista A 
obserwacje W ynik 

przeciętny 
na godzm ę

1 2 3 4 5 6 1 7 8
6 1/s : 7000 6940 7000 7050 6880 7100 6900 7120

7000'
7000

6 7100 7000 6900 7008 6995 6980 7020
7050

7000
5 7025 6980 7000 7140 6880 7000 6950 7000
4 Va 6400 6440 6520 6320 6420 6420 6380 6460 6420
4 6125 6195 6170 6153 6160 6170 6150 6160 6160

m 5900 5860 5875 5834 5834 5925 5815 5945 5880

Z tabeli tej w ynika, że cyfra p r o d u k c j i  w z o r ­
c o w e j  wynosi d la  najlepszego linotypisty z g ru ­
py i(A) m a g o d z i n ę  7000 m a t r y c .  D ł u g o ś ć  
w z o r c o w ą  określono, na  5 k w a d r a t  ów .

Pozostały jeszcze do zbadania różnice produkcji, 
w ynikające ze z r ę c z n o ś c i  1 im o t  y p i s t  ó w. 
Przeprowadzono więc pom iary pracy linotypisty, p ra ­
cującego w drugiej zmianie (Iinotypista B), uważa­
nego za m niej wprawnego, n iż Iinotypista A. Obli­
czano w ten  sam  sposób, jak  poprzednio.

TABELA 3.

D ługość 
wiersza 
w kw.

P O M I A R  — Iinotypista B 
obserwacje Wynik 

przeciętny 
na godzinę

1 2 3 4 5 6 7 8

6 02 6100 6350 6600 6230 6470 6475 6225 6350 6350
6 6200 6800 6320 6680 6500 6480 6500 6510 6500
5 6500 6475 6500 6520 6420 6590 6510 6495 6500
4 ! 2 6000 6080 5900 6140 6050 6020 6030 6100 6040
4 V4 6000 5700 5800 5900 5850 5890 5800 5850 5850
3 Vf> 5500 5400 5460 5430 5440 5470 5450 5450 5450

W yniki obliczeń linotypisty B nosiły ten  sam  
charak ter cyfrowy, co u linotypisty A, z tą  jedynie 
różnicą, że 'produkcyjność byłą. naogół niższa, ze
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względu ma nmiejsZe- zdolności Kmotypisty B. P rO - 
d u  k c j a  w z o r  c o w a  wynosi tu  6500 m a t  r y ć  n a  
g o d z i n ę  (na 5 kw adr, długości wzorcowej).

D la porów nania zależności produkcji od form atu 
wiersza ii zdolności linotypisty 'zrobiono wykres g ra ­
ficzny na  podstawie tabeli 2 i 3. P rzedstaw ia s ię  on 
następująco:

W idzfmy z po­
wyższego wyraźnie, 
że dopiero począwszy 
od 5 kw adratów  osią­
ga się najw yższą pro­
dukcję: przy węż­
szych form atach pro­
dukcja ta  spada, i to 
u linotypisty A z 7000 
m atryc na  godzinę (5 
kwadratów ) n a  5880 
m atryc n a  godzinę 
(8% kwadr.); u  lino- 
typisty B z 6500 m a­
tryc n a  godzinę (5 
kwadr.) n a  5450 przy 
33̂  kw adratach. Pro­
dukcji tej nie można 
oczywiście osięgnąć 
w  ciągu, wszystkich 
godzin pracy.

Tak więc po d łu­
gich i żmudnych ba­
daniach ustalono cy­
fry produkcji wzor­
cowej, na  . godzinę, 
dla każdej szerokości 
form atu wiersza. —
W z o r c e  te przyjęto 
dla porów nania z 
produkcją rzeczywi­
s tą  w  ciągu całego 
dnia. Służyły one następnie za podstawę do. kontroli 
podczas biegli linotypu.

Celem kontroli było osiągnięcie w yniku produk­
cji rzeczywistej (wierszy skorygowanych, gotowych 
do druku) w ciągu miesiąca. W ynik ten jest bardzo 
ciekawy, jednak  odbiega daleko od w yniku  produkcji 
wzorcowej. Zapoznamy się z nim. w następnym  a r ­
tykule. _____

O chrona praw w łasności produkcji 
odlew ni czcionek.

W dniu  1 g rudn ia  1928 r. odbyła się we F rank fu r­
cie nad Menem w ym iana zdań w przedmiocie praw  
własności przem ysłu odlew ania czcionek, w której 
obok szeregu odlewni czcionek w Niemczech udział 
b rało  po trzech przedstaw icieli francuskich i  angiel­
skich odlewni czcionek; a  pozatem ma zgromadzeniu, 
o którem  mowa, b ra li udział w obradach również 
■przedstawiciele przedsiębiorstw  odlewających czcion­
ka z A ustrji, Sz w ajcar ji, H iszpan ji i  Węgier.

W  celu ochrony praw  własności produkcji odlew­
n i czcionek w ybrano wydział, a  prezesem, tegoż-mia­
nowano p. Charles Peiguot, w łaściciela odlewni czcio­
nek Deberny & Peiguot w Paryżu.

Zebrani powzięli, następujące rezolucję:
1! Podpisany m iędzynarodowy wydział odlewni 

czcionek w Niemczech, Anglji, Francji, A ustrji, 
Szwajcarji, H iszpanji i  Węgrzech uznaje artystyczną

samodzielność produkcji nowych pism przez posżcze- 
gólne odlewnie czcionek za rzecz ważną i uważa, że 
w interesie koleżeństw a-i poważania odlewni nie na­
leży podrabiać żadnych wyrobów odlewni w spom ina­
nych, zarówno czy stoją, pod ochroną, prawa lub nie.

2. Podpisany m iędzynarodowy "wydział odlewni 
czcionek uw aża galwanizowanie pism innyćh odlew­
ni czcionek jako  konkurencję niew łaściw ą i swawol­
ne uchybienie przeciwko dobrym  obyczajom.

3. Podpisany m iędzynarodowy wydział odlewni 
czcionek upatru je  w porozum ieniu ze wszystkim i a r ­
tystycznymi rzeczoznawcami jako słuszną zasadę, że 
artystyczne, p ism a korzystają  z ochrony ustaw  do­
tyczących dzieł artystycznych w  tych  krajach , które 
przyłączyły się do porozum ienia w Bernie w przed­
miocie dzieł sztuki i  literatury . Należące do między­
narodowego wydziału odlew nie czcionek uw ażają to 
za rzecz m ylną, by ochranę tę  uzależnić od zagadnie­
nia, ezy w danym  w ypadku rozchodził się o pism a 
ozdobne lub chlebowe. Nie zewnętrzny wygląd m a 
posiadać wpływ decydujący n a  przyznanie ochrony 
praw nej, lecz wyłącznie form a artystyczna te j pro­
dukcji. _____

Nieformalna konfiskata 
„Słowa Radomskiego1*.

Sprawa znamienna dla położenia prasy u nas.
..Gazeta W arszaw ska (nr. 19 A) donosi:
„Bardzo znam ienną dla. położenia p rasy  u -nas 

jest spraw a „zajęcia" w dn. 23 g rudn ia  r. z. dwóch 
kolejnych num erów  295 i 296 radom sko - k ieleckiego 
„Słowa". W edług przepisów obowiązujących każde 
„zajęcie" powinno uzyskać zatwierdzenie sądu okrę­
gowego w ciągu 2 -tygodni. Tymczasem term in  ten  
-minął, a  zatw ierdzenia nie było, wobec tego redaktor 
odpowiedzialny „Słowa" zażądał od starosty zwrotu 
„zajętych" num erów -pism a. ' ,

W ówczas okazało się, że p. starosta w piśmie -rią 
imię p rokurato ra  sądu  :z 27 grudn ia  r. z. „wbrew wy­
m aganiom  — jak  czytamy w orzeczeniu sądu — 
art. 74 rozporządzenia Prezydenta. Rzplitej, z dnid 
10 m aja  1927 r., n ie wskazał dokładnie, w. jakich miar 
nowicie ustępach zakwestjonowanych artykułów  dot 
patru je się cech przestępstwa". , :

Dopiero n a  skutek  decyzji sądu z dnia 2 stycznia 
i p ism a p rokura to ra  z -dnia 3 p. s ta rosta  przytoczył 
In extenso zakwestionowane ustępy w piśmie swem, 

- a-le dopiero- -w dn. 10 stycznia, a  więc po 2-t.yaodnio- 
wym -terminie. Wobec tego sąd  orzekł, że -ponieważ 
„zajęcie" n ie  mogło być rozpoznane przez Sąd w te r­
m inie, a  więc sta ło  się iniewążnem.

Odebranie debitu. Na zarządzenie m inistra  spraw  
wewnętrznych odebrano debit pocztowy Czasopis­
mom:

„Em es-żum ał“, w ydaw anem u w Moskwie w ję­
zyku żydowskim;

„Wi'Staik“, wydaw anem u w W innipeg w K ana­
dzie w  języku ukraińsk im ; /■',■ -"4.7 ' ; ;

(,Saltinis“  w ydaw anem u w  M arjampolu, W ■ języ­
ku litew skim ; df:;\

„Ośtland“, w ydaw anem u w  Berlinie w  języku nie­
mieckim;- i - .V;i !:.

Z chwili bieżącej
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„Silesia", wydawanem u w Morawskiej Ostrawie 
w języku', niemiącki-m;

„Nasz Ślązak"; wydawanem u w Jabłonkowie 
w języku:polskim ; ’

„Die Ąufgąbęn des T ransportproletariats '‘, wyda­
wanem u w Berlinie w  języku niem ieckim ;

książkę „Sowieckoja właść w  borbie zarusśkuju  
gosudarstW iennpść", wydanej w  Berlinie w języku 
rosyjskim .

Konkurs na druk wydawnictwa. Główny urząd 
statystyczny w W arszawę rozpisał konkurs na. d ru k  
wydaw nictwa p. t. „Bulletin de lTnstiitut In ternatio­
nal de S tąiistique“ w wydaniu polsko-francusko-an- 
gi e 1 sko-niemiecko-Włoskiem o objętości 1000 do 1500 
kolum n tek stu  garm ontem  m aszynkowym , form atu  
6H, :X 10K' kw. (bez paginy).

N akład 1000 'egzemplarzy, przyczepi z 6-eiui a r ty ­
kułów będą robione odbitki po 500 egzemplarzy. 
W. składanych ofertach należy podać:

Skład 1 kolum ny tabel petitem  w języku polskim.
Skład 1 kolum ny tabel petitem  w języku obcyin.
Skład 1 kolumny tabel nonpafel w  języku pol­

skim .
Skład 1 kolum ny tabel inonparel w języku obcym.
Skład 1 kolum ny tek stu  garm ontem  w językn 

polskim.
Skład 1 kolum ny tekstu  garm ontem  w języku 

obcym.
Narządzenie arkusza, 16, 8, 4 i 2-ki.
Druk 16, 8, 4 i 2-ki w  500 egz, i 1000 egzemplarzy.
Zbrosz/arowa n ie 1 form y 1000 egzemplarzy.
Koszt godziny pracy  zecera przy korekcie au to r­

skiej.
W ym agana jest możność złożenia 500—760 ko­

lum n bez rozbiórki.
Term in wykonania od 15 lutego do 15 m aja  rb, 

jedna połowa, od 1 w rześnia do  15 listopada, rb. d ruga  
połowa wydawnictwa,

.. Papier dostarczy urząd, inform acje i  wzory druku 
otrzym ać można w oddziale d rukarsk im  urzędu sta­
tystycznego (Telefon 303-22).

O ferty z dołączeniem  kw itu  n a  złożone wadjum  
w Centralnej Kasie Państwowej wysokości 3% ogól­
nej sum y za w ykonanie wydaw nictwa, należy prze­
syłać w kopertach zapieczętowanych z napisem ,„ofer­
ta  do  nr. 382/29 pod adresem  U rzędu Statystycznego 
(W arszawa, Aleje Jerozolimskie 32) w term inie do 
4 lutego 1929 r. do godz. 13-tej. — Główny Urząd S ta­
tystyczny zastrzega sobie wolny wybór oferenta.

Wspomnienia osobiste o Kasprowiczu. Zawodo­
wy związek literatów  polskich we Lwowie, którego 
Kasprowicz był członkiem honorowym, postanowił 
wydać dzieło, zawierające wspom nienia osobiste 
o Kasprowiczu, jego przyjaciół :i znajomych. Inicja­
tywę k u  tem u  dał znany kry tyk  twórczości Kaspro­
wicza, dr. Stefan Kołaczkowski oraz wdowa poety, 
M arja Kasprowiezowa.

W ydanie i  isfinansowauie tego dzieła podiał Za­
kład  Narodowy im ien ia  Ossolińskich, a  cz.vsty zysk 
przeznączoriy zostanie n a  grobowiec Kasprowicza na 
Harendzie.

Likwidacja pokazu polskiego międzynarodowej 
wystawy prasy w Kolonji. Przed k ilkunastu  dniami 
odbyło się  sprawozdawczo - likw idacyjne posiedzenie 
kom itetu, Który zorganizował dział .polski n a  między­
narodowej wystawie prasy  w Kolonji. Sprawozdanie 
o przebiegu wystawy wygłosił .redaktor S tanisław  
Jarkow ski, zastępca kom isarza jeneralnego rządu  na

wystawie oraz stałego delegata .m inisterstw a spraw  
zagranicznych n a  niej, dalej skarbnika komitetu, Ta­
deusza Tchórzewskiego. Podczas dyskusji zaznacza? 
rip, że pokąz polski ina wystawie się wyróżniał wśród 
pokazów innych narodów, że zdobył sobie uznanie 
sfer fachowych i .prasy zagranicznej. .Pom im o 
skrom nych środków m ateria lnych  kom itetu, pokaz 
polski całkowicie spełnił swe zadanie renrezentacyj- 
ne, dzięki zabiegom redak to ra  Jarkowsfciego. Ekspo­
naty , które n ie  stanow ią własności pryw atnej, podzie­
lono pomiędzy m inisterstw em  spraw  zagranicznych 
n a  cele innych wystaw reprezentacyjnych, a  konsu­
latem  polskim  w Rolonjii. Część eksponatów  zdepo­
nowano w' centralnej -hibljotece wojskowej jako za­
czątek zbiorów m uzealno-archiwalnych naukowego, 
in sty tu tu  prasowego w W arszawie. Pod koniec po­
siedzenia kom isarz generalny Konrad Libicki 'podzię­
kował redaktorom  Zdzisławowi Dębickiemu i St. Ja r­
ko wskiemu oraz T. Tchorzewskiemu za tru d y  ponie­
sione przy zorganizowaniu pokazu polskiego w Ko­
lonji.

Robotnica fabryczna powieściopisarką. „Ceske 
Slovo“ w Pradze.doniosło, że we fabryce chemicznej 
„Medika" zajętą jest niepospolita au to rk a  rosyjska; 
Nina M ikolaięwna Śmiesarewa-Kozakowa, której tom 
nowel p. t. „Święć się im ię twoje" wydany został w ro- 

,ku zeszłym. A utorka pracuje we fabryce twardo na 
chleb, zarabia sto  koron czeskich tygodniowo i z tego 
skrom nego zarobku utrzym uje siebie i córeczkę.

Powszechną Wystawa Krajowa

Organizacja i technika wystawiania.
Pod powyższym tytułem  ukazała się p raca  dy­

rek to ra  d la  spraw  'przemysłu Powszechnej W ystawy 
Krajowej dr. Piechockiego, trak tu jąca  o zagadnieniu 
techniki nowoczesnego wystawiennictwa. Ponieważ 
wartość reprezentacyjna Powszechnej W ystawy K ra­
jowej zależna .będzie od doboru eksponatów, jak  
i  form y ich wystaw iania, przeto każdy w ystaw ca wi­
nien zapoznać się z tem zagadnieniem. Całość s ta ­
rann ie  wydanej publikacji zam yka dw anaście repro- 
dukcyj fotograficznych, dających pogląd n a  nowocze­
sne sposoby dekoratywnego narządzenia stoisk wysta­
wowych.

Film o Warszawie.
W ydział techniczny m agistra tu  warszawskiego 

opracował projekt zdjęć filmowych z W arszawy, k tó ­
re wyświetlane będą n a  Powszechnej W ystawie Kra­
jowej w Poznaniu. Obraz zilustru je działalność Za­
rządu  m iasta  w dziedzinie sztuki, ku ltury , zdrowot­
ności, szkolnictwa, • imwestycyj gospodarczych i spo­
łecznych, urządzeń kom unikacyjnych i  przedsię­
biorstw  użyteczności publicznej. Film  będzie uro­
zmaicony widokam i zabytków i  budynków, posiada­
jących walory architektoniczne.

Instytucje oszczędnościowe na PWK.
Związki kom unalnych kas oszczędnościowych 

W arszawy, Poznania i  Lwowa w ystąpią na  Po­
wszechnej W ystawie Krajowej. Eksponaty tych 
związków zajm ą pokaźne miejsce w  pawilonie sam o­
rządowym. Będą one ilustrow ały nasz ruch  oszczęd­
nościowy w okresie lat 1924—1928. Pierwsze lata  
niepodległości będą pominięte, gdyż okres inflacji da­
wałby fałszywy obraz stosunków.



Ż Opieki społecznej.
Obliczanie wkładek na rzecz Funduszu Bezrobocia.

Zarząd Obwodowy F u n d u szu  B ezrobocia w Po­
zn an iu  k o m u n ik u je :

a) „Zgodnie z in terpretacją.. M in iste rstw a P racy  
' i Opieki Społecznej z d n ia  28. 8. 1928 ro k u

i  dz. 3014/0. IV. podaje się do w iadom ości za in ­
te re so w an y c h  zakładów  pracy, że w k ład k i n a  

■ ; rzecz F u n d u szu  Bezrobocia od  zarobków  robo t­
ników  za czas p ła tn y ch  urlopów  oblicza się 
w ta k i sam  sposób, jak  W kładki od zarobków  
robo tn ików  za trudn ionych , t. j. od  każdorazow o 
w ypłaconych im  zarobków  przy uw zględn ien iu  
najw yższej liorm y dziennego zarobku, jako  pod­
staw y  do ob liczen ia w k ład ek 11.

b) „D yrekcja F u n d u szu  Bezrobocia piismem z dn ia
6. 11. 28 N r. 6860/P w yjaśn ia, że, jak  to  u s ta lił 
p ; M in iste r P racy  i  O pieki 'Społecznej p ism em  
z d n ia  1. 5. 27 r. Nr. 6078/0 IV. — zarobk i w  ro ­
zu m ien iu  a r t.  7, U staw y Zabezpieczeniow ej u w a­
żać n a leży  — poza istałą p ła c ą  w raz z należnem i 
d o d a tk am i pieniężnem i, w yraźnie przew idziane­
mu i  określonem i w  um owie, s ta tu c ie  służbo­
wym, reg u lam in ie  p racy  .lub innym  akcie , n o r­
m ującym  s to su n ek  służbow y i w ynagrodzenie 
zia p racę , — rów nież d in n e  dodatkow e św iadcze­
n ia  pieniężne (jak  np . g ra ty fikacje), k tó re  n a ­
leżą s ię  p racow nikow i n a  p o d staw ie  urnow y lub 
•zwyczaju łu b  też w y n ik a ją  z  n o rm a ln y ch  w a­
ru n k ó w  p racy  danej k a teg o rji p racow ników  
i m ają  c h a ra k te r  św iadczeń reg u la rn y ch , s ta le  
ilub częściej się pow tarzających  i  m ających  
vypływ n a  zw ykłą no rm ę w ynagrodzen ia11.

W ykazy młodocianych.
Niniejiśzem przypom inam y, że w m iesiącu  s tycz­

n iu  należy przesłać Inspektorow i P ra c y  w ykaz m ło­
docianych  pracow ników  obojga płci, za trudn ionych  
w  poiszezególnem przedsiębiorstw ie.

' . ★ ’ ♦ *
K siążki przepisowe w  m yśl rozporządzenia o um owie 

o pracy.
K siążki według wzorów p rzep isanych  rozporzą­

dzen iam i M in istra  P racy , jak : k s iążk i obrachunkow e, 
księg i p łacy, księg i im ienne  robotników , k siążk i do 
u w ag  In sp ek to ra  P racy  u k ażą  się n a  sp rzedaż w t ra k ­
cie  m iesiąca  lutego. In sp ek c ja  p racy  ogłosi publicz­
nie, gdzie i  za ja k ą  cenę będzie je  m ożna nabyć.

. * * . . *

W sprawie wykazów płacy pracowników um ysłowych
W  Nr. 102 Dz. U st. z d n ia  22 g ru d n ia  1928 r . u k a ­

zało się rozporządzenie M in istra  P rą c y  .i Opieki S p o r  
łecznej z d n ia  10. g ru d n ia  1928 r . w  s p ra n ie  w ykazów  
p łacy  pracow ników  um ysłow ych n astępu jące j treśc i:

„Na podstaw ie a r t.  14 i  57 rozporządzen ia  Frezy-, 
d en  ta  Rzeczypospolitej <z d n ia  16 m arc a  1928 r .  o um o­
wie o p racę  p racow ników  um ysłow ych (Dz. U st. R. P. 
n r .  35, poz. 323) zarządza się  co następu je :

/

§ 1. W szystkie zak ład y  p racy , za tru d n ia jące  p ra ­
cowników, objętych ro zp o rząd zen iem . P rezyden ta  
Rzeczypospolitej z d n ia  16 m arca  1928 r . o um ow ie 
o  p racę  p racow ników  um ysłow ych, obow iązane s ą  
prow adzić w ykazy p łacy  bądź w  fo rm ie  l is t’ p łacy , - 
bądź w form ie kontow ych k s ią g  płacy/

W ykazy p łacy  pow inny być dok ładnym  obrazem  
ro z rach u n k ó w  z p racow nikam i, t. j. pow inny zaw iei 
ra ć  d an e  w  spraw ie  dokonyw anych  w y p ła t w ynagro­
d zen ia  oraz w sp raw ie  dopuszczalnych  p raw nie  po­
trąceń  z w ynagrodzenia, dokonyw anych  przy  w ypła­
tach, um ożliw iające  w ładzy  nadzorczej sp raw d zan ie  ■ 
praw idłow ości w yp łat i  po trąceń . . .v

W ykazy p łacy  pow inny  zaw ierać n as tęp u jące  
d ane :

'1. N r. porządkow y;
2. nazw isko  i im ię  p raco w n ik a; \
3. rodzaj za tru d n ien ia  p raco w n ik a ;
4. d a ta  w ypłaty ; ■ ... ; : \
5. w ynagrodzenie z w yszczególnieniem :

a) , ok resu  czasu, ;za jak i p rzy p ad a  w ynagro ­
dzenie, , •

b) ilości godzin nadliczbow ych i  w ysokości 
zap ła ty  za godziny nadliczbow e w  zak ła ­
dach  p racy , podlegających  u s taw ie  iz d n ia  
18 g ru d n ia  1919 r . o czasie p racy  w prze­
m yśle i  h an d lu  (Dz. U st. R. ,P. z 1920 r. 
N r. 2, poz. 7),

c) ogólnej su m y  w ynagrodzen ia  pieniężnego,
d) ogólnej su m y  w ynagrodzen ia w  n a tu rze ,
e) łączinej sń m y  'w ynagrodzenia (pieniężnego 

i  w  n a tu rze);
6. po trącen ia ;
7. su m a  w ynagrodzenia p rzypadającego  do w y ­

p ła ty ;
8. po tw ierdzenie odbioru  w ynagrodzen ia bądź 

w  całości, bądź ty lk o  pieniężnego.
W  p o stac i ru b ry k  w in n y  być podane: w  lis tach  

p łacy  p u n k t: 1, 2 ,  3, 5 b i c, 6, 7, 8, a  w  kontow ych k się­
gach  p łacy  p u n k ty : 4, 5, 6, 7 i 8.

W  rub ry ce  „w ynagrodzenie" pow inny  być n a d ­
to zam ieszczone pudrubryk i, jak : s ta łe  w ynagrodze­
nie, prow izja , p rocen ty  od obro tu , p ro d u k c ji i oszczę­
dności, u d z ia ł w  zyskach, g ra ty fik ac ja , in n e  w yna­
grodzenia dodatkow e itd . zależnie od tego, ja k i  sy­
s tem  ob liczan ia w ynagrodzenia sto su je  dan y  zakład  
p racy  w  s to su n k u  do  sw ych pracow ników .

W  ru b ry ce  „po trącen ia" pow inny  być zam ieszczo­
n e  podrubryiki, jak : K asa Chorych, Z ak ład  Ubezpie­
czeń P racow ników  Um ysłow ych, inne ubezpieczenia 
'.społeczne, każde oddzielnie, p o d a tek  dochodow y oraz 
in n e  p o trąc en ia  z ty tu łó w  p rzew idzianych  w  a rt. 21 
rozporządzenia P rezy d en ta  Rzeczypospolitej z  d n ia  
16 m a rc a  1928 r. o  um ow ie o p racę  p racow ników  u m y ­
słow ych każde oddzielnie.

P o n ad to  pracodaw cy m ogą zam ieszczać w  w y k a­
zach p łacy  in n e  d an e  dotyczące ro z rach u n k u  z p ra ­
cow nikam i.

§ 2. W ykazy  p łacy  pow inny  być przechow yw ane ? 
w  zakładzie p racy  przez okres p ięcioletn i.

§ 3. R ozporządzenie n in iejsze wchodzi w  życie 
w  'trzy m iesiące  po ogłoszeniu; (Czyli d n ia  22 m arca  
1929 r.).

Organ Stowarzyszenia PoUŁich Kupców Papierniczych w Poznaniu
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Gospodarcza wartość reklamy.
Zagadnienie stasowanej rek lam y studjow ane by­

wa zagranicą coraz -to intenzywńiej, mie bez pożytku 
kół handlow ych i przemysłowych.

Na tem at gospodarczej wartości rek lam y wygło­
sił w wydziale głównym zjazdu' niemieckiego prze­
m ysłu i hand lu  w  d n ia  6 g rudn ia  roku  zeszłego ref e- 
r a t  pierwszy syndyk Izby przemysłowej i handlowej 
w Osnabruek, dr. Manns.

Reklam a, zdaniem  wspom nianego prelegenta, 
nierozłączalnie jest związana z współczesną s tru k tu ­
rą' życia gospodarczego. Prelegent wykazywał, jak  
koszty za reklam ę częstokrotnie m ożna uważać jako 
kap ita ł produktyw ny, k tó ry  potęguje obrót tow arów  
i  czysty zysk. Niestety byw ają w Niemczech zawsze 
jeszcze na szkodę interesentów  jako też pod wzglę­
dem gospodarczym bardzo ważnego i solidnego pro­
cederu wydawniczego na  n ieproduktyw ną reklam ę 
-miljony trwonione, m ianowicie przez in sera ty  w  ta ­
kich  pism ach propagandow ych i dziełach reklam o­
wych, których wydaw ca handlowcowi za koszty wy­
dane n a  in sera ty  nie udziela tej koniecznej siły  rek la­
mowej, k tó ra  Uzależnioną jest od rozpowszechnienia 
dzieła służącego reklam ie.

Bardzo wiele tych  czasopism i  dzieł propagando­
wych wychodzi n iejako  z wykluczeniem  czytającej 
publiczności, tak, że wydane n a  reklam ę koszty są  
pieniądzem  wyrzuconym  bezskutecznie.

Prelegent omówił różne rodzaje tak ich  pism  pro­
pagandowych i  nęcące zachowanie się akwizytorów 
ogłoszeniowych, k tórzy przypraw iają mniej względ­
nych  handlowców często o bardzo poważne stra ty . 
Doświadczenie uczy, że powszechnie polecających się 
łin ji wytycznych w dziedzinie rek lam y stosowanej 
n iem al .(ustalić n ie można, do tego byw ają one łatwo 
zapomniane. „

Z tego -powodu polecał prelegent Izbom handlo­
wym 1 przemysłowym, ażeby , kw estji badan ia  im-se- 
ratów  poświęcali, więcej uwagi.

Produkcja papieru w Niemczech.
Fachowe czasopism a niem ieckie -donoszą, że ogól­

na  -produkcja papierów  surow ych w Niemczech rów­
nież w  roku  1928 wzrosła.

Wobec 2 008 000 Tonn w roku  1927 prezentuje się 
produkcja papieru  za 1928 ro k  liczbą 2100 000 tonn; 
przyrost jest -skromny, bo wynosi 4,5 procent i  -znacz­
nie jest m niejszym  od przyrostu lat ubiegłych, m ia­
nowicie w latach 1925 i  1927. W  rokui 1924 wyprodu­
kow ano 1377 000 tonn, w 1925 roku  natom iast 
1692 000 tonn; w 1926 roku  1 668 000 tonn, w 1927 roku  
natom iast 2 008 000 tonn. Te wzrosty o 23 i  20% 
.W itych latach  przyćm iew ają różnicę z 1927/28 roku  
,'iwyisokośei 4,5% niem al zupełnie.

Pod tym  względem m-ożna 1928 rok niem al z ro ­
kiem  : 1926 ijioró^inąć, pierwszym i  dotychczas jedy­
nym rokiem ,' w .k tó rym  od 1924 roku  u jaw niła  się 
m ała  zniżka -produkcji papieru. Zwyżka, produkcji 
z 1924 roku  n a  rok  1928 prezentuje się liczbowo 
"z • 1 377 000 na 2 100 000 tonn, -czyli wzrost wynosi za 
ten  okres 52%. Liczba ta  porównawcza, jest anor- 

# m alną, bo w przeciw staw ieniu ro k u  1928 -do 1912 
wzrost produkcji! wynosi tylko 30%. 
p ;■ rRozwój konsuimcji papieru  n a  głowę ludności wy­
kazuje, jeżeli się -pod uwagę bierze początek i koniec 
16-letniego okresu, zewnętrznie norm alny obrazek:

w. 1912 roku  21,7 kilogram ów  i 1928 roku 28,4 kg na- 
głowę ludności, czyli okrągło 30%.

Przy wypośrodkowaniu tych liczb doliczono, do 
ogólnej produkcji dowóz, odliczono -natomiast wy­
wóz; liczbę ludności za 1912 rok  ustalono n a  66,15 
mil jonów, a  za rok  1928 — bez zagłębia Saary — n a  
62,3 m il jonów mieszkańców.

Potrzeba było zatem okresu 16-letnię-go," zanim 
fabryczne wykorzystanie ogólnej niem ieckiej pro­
dukcji- oraz koinsumcję papieru  powiększyć zdołano 
na głowę ludności iniemal o trzecią część.

Z wyprodukowanego w: 1928 roku  papierni wy­
słano  za -granicę 16,5 procent; w  k ra ju  pozostało 
zatem 83,5 procent produkcji -papieru.

Tyle liczby. W roku  ubiegłym  spraw iały  prze­
mysłowi -papier,nli-czemu w Nlie-mczech kłopot n ie ­
m ały trudności techniczno-fabryczne, kłopot o zbyt 
tow aru, zażartą  w alka o cenę, spraw a surowca, m y­
ta, opłaty za przewóz i -nigdy -nienasycony skarb  
państw a. W ziąwszy wszystko ipod uwagę, to rok 
ubiegły n ie był d la  niemieckiego przem ysłu papier­
niczego zbyt pomyślnym.

Przemysł papierniczy w Szwecji.
Chociaż produkcja w roku  1928 niewiele -się 

wzmogła, to  jednakże, jak  podaje dyrektor Chr. Stor- 
johann z iSaff-le, ce-na za silnaw łóknistą m asę sulfi- 
tow ą jeś-t n iska. N adprodukcja papieru gazetowego 
w Kanadzie w płynęła n a  -zniżkę tegoż z 130 n a  48,50 
-dolarów n a  tonnę. Z powodu jednakże zakroczenia 
tam tejszego rządu  i  w strzym yw ania się fabryk ka­
nadyjskich przed -zakupem m asy sulfitowej położe­
nie dlań je-s-t korzystne, a  widoki na rok  1929 .przed­
staw iają  -się pomyślnie. Zapotrzebowanie światowe 
h a  papiery ópakumkowe stale  wzrasta, również m asy 
sulfitow ej.

Przem ysł cementowy posługuje się przeważnie 
workam i z -papieru, a  niedługo potrw a, to  dla -sztucz­
nych nawozów, paszy i  m ąki u-żywać się ich będzie.

Pomimo ograniczenia produkcji w 1928 roku
0 około 500 000 tonn przez wytwórców skandynaw ­
skich, położenie na  rynku  zbytu jest niepomyślne
1 -na rok  1929 postanowiono w podobnej m ierze ogra­
niczyć produkcję.

Utworzone w chwili, -gdy ceny o wiele były niż­
sze aniżeli dzisiaj, -stowarzyszenie Svens-ka Tramasse- 
kompandet utrwaliło- ceny na ry n k u  zbytu miazgi 
drzew-nej i  nawiązało korzystną współpracę z orga­
nizacjam i sprzedaży w 'Norwegji i  Finlandj-i. Stow a­
rzyszenie to  wyprzedaje obecnie około 70% produkcji 
szwedzkiej npdazgi drzewnej.

Rynek zbytu -na, papier gazetowy był z powodu 
wpływu K anady niepewny, ceny były niskie, a  w pew­
nych wypadkach ipołąezone ze s tra tą ; widoki na  
rok  1929 są  pomyślniejsze. Napływ zleceń n a  papiery 
opakunkowe jest zadawalający, również -położenie n a  
ry nku  zbytu- papieru  odpornego wobec tłuszczy jest 
doskonale. -Możną d lań  przewidywać znaczną -zwyżkę 
ceny. ;

Za bieloną i zdatną do bielenia sulfitow ą m asę 
błonnikow ą płacono dosyć -dobre ceny; przemysł jed­
wabiu sztucznego zużywa obecnie około 200 000 -tonn 
bielonej sulfitowej m asy błonnikowej roczn ie ,:a  do­
staw cą jest w poważnej mierze Szwecja. ;
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Notatki
N a terenach  wystawowych W ielkich Lipskich 

Targów technicznych i budow lanych wybudowano 
nową, 9300 kwm. w ielką halę 19, k tó ra  pozwala na

Opłatek. Z radością m ożna stwierdzić, że piękny 
i starodaw ny zwyczaj łam an ia  się opłatkiem  i sk ła ­
dan ia  sobie wzajem nych życzeń przeszedł do  trad y ­
cji nietylko w ustro ju  patrjarehalnym  i  towarzyskim , 
lecz również w w arsztatach, będących m aterja lną  
podstaw ą egzystencji licznych w arstw  pracującego 
ludu.

Takim  obrazkiem  - zbliżenia chlebodawcy do 
swoich podwładnych była uroczystość gwiazdkowa, 
ufundow ana przez właściciela, fabryki W yrobów P a­
pierowych p. K. Świerkowskiego w Pleszewie, gdzie 
w nowej hali fabrycznej zgromadzili się licznie p ra ­
cownicy Zakładu, ażeby z rąk  Jego ,i najbliższej ro ­
dziny przyjąć życzenia świąteczne.

Uroczystość rozpoczęła się odśpiewaniem  pierw ­
szych kolend. Po krótkiem  nastrojow em  przemówie­
n iu  dyrektora  fabryki p. M elińskiego n as tąp iła  pod­
niosła i  rzew na chwila, w której żona właściciela, 
p. Świerkowska, dzieliła się z każdym  opłatkiem , 
a  p. M ellńska obdzielała persona! pieniężnemi. i oko- 
licznościowemi podarkam i.

Za opiekę ojcowską i  dary  'dziękował jeden z s ta r­
szych pracow ników fabryki, podnosząc zasługi 
p. Świerkowskiego około rozwoju przem ysłu i stwo­
rzenia pięknych warsztatów , zapew niających coraz 
liczniejszym warstw om  byt, wychowanie młody cli 
i w iernych swemu pracodawcy pokoleń. Na zakoń­
czenie uroczystości przemówił w gorących i pełnych 
uczucia słowach p. ŚwierkowsM  i  dziękując za współ? 
pracę, zachęcał pracow ników do dalszego wysiłku ku  
rozwojowi przedsiębiorstwa jako  ostoji w tej gałęzi 
dorobku przem yśłu polskiego P aństw a i  Narodu, po- 
czem zaintonowano szereg kolend, odbijających o mu- 
ry  fabryczne długim  pogłosem, zapraw iającym  lud ro ­
boczy z nowym okresem do, wytrwałej i owocnej 
pracy.

Nastrój panował bardzo serdeczny i ludzie roze­
szli się wesoło do osiedli, ażeby w gronie swoich n a j­
bliższych rodzin przeżyć k lik a  chwil radosnych, wol­
nych od pracy. U c z e a t  n i  k.

Pogląd na Lipskie Targi wiosenne 1929. W iosenne 
Targi 1929 w Lipsku rozpoczną się 3 m arca i potrw ają 
dla Targów wzorcowych do 9 m arca (Targi tekstylne 
do 7 m arca, Targi na obuwie i skóry do 6 m arca) 
a  Wielkie Targi techniczne i  budowlane do 13 m arca. 
Zagranica bierze w tym roku znowu silny udział. 
Szczególnie zapowiedziana jest tak  jak  w roku  1928 
obszerna wystawa japońska, włoska, angielska i takaż 
rządu indyjskiego. Pozatem  bierze poza A ustrją 
i  Czechosłowacją wybitny udział F rancja, Belgja, Ho- 
landja, Węgry, Szwecja, Szwajcarja i Ameryka. Targi 
zostały znowu znacznie rozbudowane. I ta k  przygo­
towano w śródm ieściu M ika nowych pałaców targo­
wych, pomiędzy tem i kolosalny pałać targow y Peters- 
hof, w którym  znajdzie pomieszczenie przemysł arty­
styczny i  w ielka część wystawców zabawkowych i  in ­
strum entów  muzycznych; dalej Dom wystawców cu­
kierkowych na  ulicy Grimm a, w którym  pomieścić 
się może 200 firm  cukierniczych. W ten  sposób posu­
nięto znacznie naprzód spraw ę koncentracji branż, 
czego domagali się zakupujący. Ilość pałaców tar- . 
gowycli w  śródm ieściu wzrosła obecnie do 43. W  pa­
łacu rynkowym  umieszczono obecnie również Targi 
kartoniarskie, połączając je z Targam i rek lam y pod 
nazw ą „Leipziger Reklamemesse fu r Werbemdttel; 
Yerpackung und  K artonnagen".

potrojenie wystawy budowlanej. Dotychczasowa hala  
pierwsza Targów budów  lanych pomieści tym  razem  
osobną w ystawę „T urystyka i  kąpieliska", a  h a la  3 
wystawę przem ysłu holenderskiego. W całości sto ją 
na terenie wystawowym Targów wiosennych 16 wiel­
kich  hal do dyspozycji.

Zainteresow anie tegorocznemi Targam i wioseń- 
nem i w ,L ipsku  jest bardzo wielkie, tak  wielkie, jak  
nigdy jeszcze dotychczas.

Założenie nowej fabryki papieru we Fryzji 
wschodniej. W daw niejszych latach  is tn ia ła  w  Em ­
den, we Fryzji wschodniej, fabryka papieru, k tó ra  
przerabiała  słomę ma m asę papierową. Fabryka ta  
przestała  jednakże w czasie niskiej kon juhk tury  
istnieć. W ubiegłych dniach  toczyły się jednakże 
w Em den obrady kół rolniczych, w których brali 
udział również przedstawiciele kół rolniczych z Ha­
now eru oraz kierow nik szkoły rolniczej w Emden,

Na zebraniu tern postanowiono założyć now ą fa­
brykę pap ieru  w Em den oraz wybrano wydział, k tóry  
podjęte już prace wstępne m a dalej przeprowadzić. 
Założyciele nowej fabryM  zam ierzają przerabiać 
w pierwszym rzędzie słomę ro ln ictw a wschodmio-fry- 
zyjskiego. Ponieważ budowę nowej fabryM  finan ­
su ją  zamożne koła rolnicze, przeto widoki powodze­
n ia  przedstaw iają się pomyślnie. Fab ryka założoną 
bywa li tylko przez koła  rolnicze i m a też służyć szko­
le rolniczej w Em den jako s tac ja  dośw iadczalna pod 
względem badań nad wykorzystaniem  słomy.

Robotnicy jako akcjonarjusze. Przedsiębiorstwo 
In ternational Paper Co. wystawiło siedmpro centowe 
akcje uprzywilejowane swym robotnikom  i  oficjali­
stom  .na pokup. Dotychczas nabyło 7000 praeobior-' 
ców tej fabryM  przeszło 19 000 sztuk  tych  akcyj. W y­
dane akcje stosują się według pobieranego m yta: trzy 
akcje może nabyć, kto zarabia do 30 dolarów .tygod­
niowo, cztery akcje zaś ten, kto zarabia pomiędzy 30 
do 40 dolarów  tygodniowo itd .

Sum ę należną za akcje m ożna też ra tam i odpła­
cać ; w 'taMm przypadku tygodniowo bywa pew na su ­
m a odciągnięta od m yta tygodniowego. Obok dywi­
dendy płaci firm a jeszcze za akcje dopłatę, ato li tylko 
w taM m  razie, gdy właściciel akcji p racuje jeszcze 
w zakładach wspom nianej firm y i  swą akcję jeszcze 
posiada. Na następny rok dopłata firm y do akcji wy­
nosić będzie dolara i rocznie wzrastać będzie o dola­
ra  aż do pięciu dolarów rocznie, w m iarę upływ u lat. 
Pracobiorcy i oficjaliści mogą swe akcje sprzedać da­
lej, a toli z chwilą, gdy pełną sum ę za akcję zapłacili. 
Cena za akcję jest nieco niższą od ceny nom inalnej.

^towarzyszenie włoskich fabrykantów papieru 
(Fedepazione Nazionale Faseita  delT In d u strią  delta 
Carta). Na posiedzeniu zarządu stow arzyszenia po­
stanowiono przenieść siedzibę stow arzyszenia do Rzy­
mu, dokąd przeprowadza się generalny sekretarz sto­
warzyszenia, Adwokat Radice. Urzędowy organ sto­
warzyszenia „L‘ Industria  della C arta" będzie nadal 
wychodzić w Medjolanie.

-Urządzona przez stowarzyszenie włoskich -fabry­
kantów  papieru wspólna wystawa ma. wystawie pró- 
cederówej w Turynie, k tó rą  zam knięto, w dniu, 11 li­
stopada 1928 roku, będzie wznowioną na  następnych 
Targach wiosennych w Medjolanie. .

Produkcja papieru we Włoszech. W ydawnietwą 
gazet: we Włoszech zużywają pocznie 50Ó00 d o '60 000
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tionn papieru.. W k ra ju  istnieje 280 fabryk papieru, 
w , których ustaw ianych jest 600 maszyn papiern i­
czych. Przem ysł .papierniczy zatrudnia 27 500 osób. 
P rodukcja  papieru w 1927 roku  wynosiła 364 000 |onn . 
Konsumcja. papieru wynosi n a  głowę ludności 9.K kg 
w roku. .

Zapasy makulatury w Rosji muszą być poważne.
K om isarjat kolejowy zam ierza (trustom papierniczym  
w Rosji przydzielić .na przem iał 250 000 tonn  .starego 
pap ie ru ; daw niej kom isarja t tem u isię opierał. Zapo­
trzebowanie na  stary papier całego przem ysłu papier­
niczego w Rosji .na rok  1929'ocenione jest ma 65 000 
tonn. Cena przeciętna wynosi podług podania szwedz­
kiego czasopisma fachowego ,,.Svensk Papperstidu" 
z powodu wielkich kosztów za przewóz kolejowy 50 
do 55 ru b li za tonnę. K om isarjat zarządził, że odtąd 
wszelkie rosyjskie arch iw a sw ą m aku la tu rę  oddawać 
m ają  tylko fabrykom  papieru.

Myta papiernicze w Szwecji. Nowa um owa ta ry ­
fowa b iu ra  .sprzedaży szwedzkich fabryk papieru 
prżedniego w Sztokholm ie wyznacza myto początko­
we d la  pracow ników składnicy ma 52,50 koron z zwyż­
k ą  do 60 koron tygodniowo. Szoferom i ich  pomocni­
kom, rozwożącym papier, przyznano do tego dopłatę 
4 wzgl. 2 korony tygodniowo.

Import papieru gazetowego Jugosławji, Dowóz 
zagranicznego p a p ie ru , rotacyjnego wzmógł się 
w ostatnich łatach. W artość im portow anego papieru 
gazetowego wynosiła w 1922 roku  126, w 1923 r. 175, 
w 1924 r. 164, w  1925 r. 183, w 1926 r. 191, a  W 1927 r. 
216 miljomów dinarów . W artość importowanego p a ­
p ieru  gazetowego w roku  1928 ocenianą bywa na  230 
miljomów dinarów.

Wiadomości z firm

Odroczenie wypłat. Dnia 11 bm. wniósł kupiec 
p. Karol Rzepecki .(Wielkopolska K sięgarnia N akła­
dowa) w Poznaniu o odroczenie wypłat. Term in od­
będzie się dnia 31 bm. o godz. 11 w Sądzie Grodzkim 
w Poznaniu, ul. Młyńska, pokój 23,

Sąd Grodzki wzywa w „Monitorze" wszystkich 
wierzycieli, by .się zjawili w term inie celem udziele­
n ia  Sądowi wyjaśnień.

Drukarnia Toruńska, Tow. Akc., Toruń. Rada 
nadzorcza i1 zarząd przedsiębiorstwa ogłosiły bilans 
ma 30 czerwca 1928 roku, zam ykający się w stanie 
czynnym i  biernym  ogólną sum ą 377 717,15 złotych. — 
Pozycje s tan u  aktywnego: urządzenie d rukarn i
120724,41 zł; nieruchomości: 148168,77 zł; samochody 
12 410,20 zł; k a sa  —■ gotówka 6 831,69 zł; P . K. O. 
2 973,25 zł; weksle 1 286,66 zł; dłużm. 22 320,53 zł; ma- 
terja ły  60 427,79 zł; udziały w innych przedsiębior­
stw ach 2 573,85 zł. — Pozycje .stanu pasywnego: po­
zostałość z zysków z.lat ubiegłych 2 079,58 zł; kap ita ł 
akcyjny 200 000,— zł; kap ita ł zapasowy 7 935,69 zł; 
fundusz rezerwowy 34 487,61 zł; wierzyciele 71312,20 
złotych; dyw idenda nieodebrana 5140,59 zł; banki

3 276,89 zł; akeepta 11 000,— zł; fundttsż/ 'a.móiTyża­
cy jny 26 257,45 zł.

- Rachunek zysków i .strat. Debet: m aterjały  
191,517,60 zł; robocizna 294 088,63 zł; koszty handlowe 
157 537,39 zł; fundusz amortyzacyjny 26 257,45 zł; zyśk 
do -ppdziału 16 227,14: zł. Kredyt: wydawnictwa
572 456,12 zł; wytwórczość 113 172,09 zł.

'Czysty zysk podzielono jak  następuje: 5% n a  fun­
dusz zapasowy czyli 811,35 zł; na dywidendę od ka­
pitału  akcyjnego 8000 zł; ma gratyfikację dla zarządu
1 kierow nictw a 4000 zł; wynagrodzenie d la  rady  .nad­
zorczej 2000 zł; .gratyfikacja d la.personelu  redakcyj­
nego 1415,79 zł.

Bilans podpisali: w im ieniu zarządu p. Stanisław  
Bok z Torunia, a  w im ieniu rady  nadzorczej p. dyrek­
to r  Edw ard Pawłowski z Poznania.

Do rad y  nadzorczej na przyszłe trzy  la ta  zostali 
wybrani: pp. Edw ard Pawłowski, i Roman Leitgeber 
z Poznania, dr. Paweł Ossowski z Torunia ponownie, 
a jako .nowy członek p. Jan  Kwiatkowski1 z W ejhe­
rowa.

„Gazeta Powszechna“, Tow. Akc., Poznań. Zarząd 
przedsiębiorstwa ogłosił bilans ma 31 g rudn ia  1926 nr., 
zam ykający się w stan ie  czynnym i biernym  ogólną 
sum ą 119 589,54 złotych. — Pozycje s tan u  czynnego: 
kasa. 1968,76 zł; d łużnicy 22 921,78 zł; m aszyny i u rzą­
dzenia 76 693 zł; utemsylja 3 160,50 zł; sumy przechod­
nie 2 251,21 zł; zapas m aterjałów  1 770 z ł . — .Pozycje 
s tan u  biernego: kap ita ł zakładowy 81 600 zł; fundusz 
rezerwowy 1 633,02 z ł; kapitał am ortyzacyjny 3 464,55 
złotych; wierzyciele 13 233,90 zł; w płaty n a  IV emisję 
8 599,52 zł; weksle 7 700 zł; niew ypłacona dywidenda 
za 1922 rok 20,68 zł; niew ypłacona .dywidenda za 
1924 rok  538,10 zł; niew ypłacona dywidenda, za 1925 r.
2 322,45 zł; tan tjenm  niewypłacona, dla. rad y  nadzor­
czej 477,32 zł.

Rachunek zysków ij s tra t za czas od 1 stycznia 
do 31 grudn ia  1926 roku: a),:Winien: koszty 'handlowe 
25 509,88 zł; d rukarn ia  4 698,67 zł; farba 1411,19 zł; 
papier 24 831,92 z ł; redakcja  21 020 z l; adm in istracja  
15 829 zł; komorne, 4 829,93 zł; wypłaty tygodniowe 
37 010,12 .zł; ubezpieczenie 11221,43 zł; prowizje 
1 746,88 zł; .korespondencje 6 396,09 zł; dyrekcja 6 000 
złotych; przekazanie gazet .1 046,79 zł; .podatki 2604,37 
złotych; procenty 130,16 zł; ag itacja  162,50 zł; tantje- 
m a d la  zarządu 8 728,08 zł. — Ma: ogłoszenia 44 275.62 
złotych; abonam ent 88 789,86 zł; d ruk i 29 380,74 zł; 
s tra ta  10 824,29 zł.

Bilans podpisali: za radę nadzorczą prezes p. Ta­
deusz Szułdrzyńsfci, a  za zarząd pp. Kazimierz Gra­
bowski, Jan Koczorowski i Bohdan Jarochowski.

Księgarnia Naukowa, Sp. z o. o., Lwów. Prezes 
rad y  nadzorczej dr. Józef M atysek zwołuje nadzwy­
czajne walne, zgromadzenie członków Spółki na. 10-go 
luitego 1929 roku  we Lwowie, w sali przy ulicy Zimo- 
rowicza nr. 17. — Z porządku obrad: protokół z 9-go 
zwyczajnego walnego, zgromadzenia.; spraw a przerą- 
chow ania 'b ilansu  spółki w myśl rozporządzenia (pre­
zydenta Rzeczypospolitej z d n ia  22 m arca 1928 roku; 
wnioski. — Początek obrad o godzinie 11 .przed po­
łudniem.

O g ło s z e n ia  i ■/■ strona 80 zl, >1, s tr. 40 zl, 'l t  s tr. 
20 zl, */« s tr .  10 zł, ' la  s tr . 5 zl, 'Iss s tr. 2.50 zl. Na 
s tr .  I. okładki 100°f0, na stronie II, III i IV okl. 
SO°/o w ięcej. Dla poszukujących posad 5O°/0 

, opustu. Numery okazowe i dowodowe opłaca się. 
Ogłoszenia przyjm uje się do środy rana  godz. 9.

P rzed p ła ta  k w a rta ln a  6.00 zl, 
m iesięczna 2.00 z l, z  dostaw ą 
w dom . N um er pojedynczy  50 g r.

- - - Konto czekowe P. K. 0 . Nr. 202868 • - - 
W ydawca: Korporacja Zakładów Graficznych i Wy­
dawniczych na Województwo Poznańsk o z siedzibą 
w  Poznaniu, Stary Rynek Nr. 4. Telefon Nr. 25-55. 
Redaktor odpowiedzialny: Teodor Kryg w Poznaniu. 

Rękopisów niczamówionych nie zwracamy.

Czcionkami Drukarni Polskiej Tow. Ako. w Poznaniu, św. Marcin 70.


